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Z  Z a m k u  w  W arszaw ie, z dosto jne­
go zebrania, na k tó ry m  ;zasiadly naj* 
znakom itsze osobistości naszego P ań ­
stwa, Pan Prezyden t Rzeczypospolitej 
i W ó d z  Naczelny, izef R ządu  i mini­
strom ie, dosto jn icy  kościelni. wojsko* 

. w i i cywilni p o s u w ie  i senatorowie, 
przedstawiciele wszystkich sfer społe* 
czeństwa, posado w cały na ró d  wielkie 
wezwanie: Czterysta  tysięcy ludzi bje- 
dnfu.t', i. g iodnych, bo pozbaw ionych  
prac *; czterystu fysięcy ludzi, mają- 
ty c h  n a  sw ym  utrzym aniu  rodz iny  sta 
je w obliczu idącej ku  nam  szybkim  
krok iem  z |m y bez możności i bez w ido 
ków zdobycia  o d ro b in y  straw y, gar* 
śpi węgla na opal, lichego choćby przy 
odziewku. Tej milionowej fa landze mu 
s; dopom óc całe społeczeństwo; nie 
moi..- ono dopuścić d o  tego, by  pełni 
cirąo do pracy mężczyźni, b y  zbolałe 
w sercach swych kobiety , b y  niewinne 
d robne  dzieci s tały się pas tw ą  zimna i 
giodu.

X :e idziie w tym  w y p ad k u  o jakąś 
zdaw kow ą filan trop ię , o jakąś żebra­
ninę. o jakieś rzucenie w iększego lub 
mniejszego d a tku , nie lidzie o stw orze- 
n e pozorów , że się coś czyni. Idzie o 
stw orzenie w ielkiego dzieła, o zdoby* 
cie się na po tężny , pow szechny  wysi* 
lek, o p rzygo tow an ie  w alnej ro zp ra ­
w y z niedolą, k tó ra  zagraża se tkom  ty ­
sięcy rodzin .

D o tej w alnej rozp raw y  trzeb a  poru* 
szyć cale swe sum ienie, cały sw ój ro z­
sądek , całą swą istotę. T rzeba zdać so- 
ibe spraw ę z tego, że to  nie rzecz m ała 
a rzecz ogrom nej grozy  i  ogrom nego 
znaczenia, że co najmnjiej m ilion  a mo* 
że i k ilkase t tysięcy  p o n ad  to  ludzi za 
k ilka ty g odn i czy może n aw e t i dpi rzu 
conych zostan ie  na łaskę i niełaskę 
losu. Że nie będą  m ieli nic, dosłow nie 
njc. Że pozostaw ieni sam i sobie stać 
się m ogą a raczej stać się m uszą źró* 
dłem  straszliw ych chorób  i epidemdj, 
k tó re  nie oszczędzą w dalszei k o n se ­
kw encji i tych ijnnych; że stana  się źró ­
dłem  zm arnow ania  d la  N a ro d u  i Pań* 
stw a ogrom nego zapasu  sił. k tó rych  
kiiedyś w przyszłości m oże nam  zab ra­
knąć; że staną się źródłem  depresji m o ­
ra lnej, straszliw ego rozgoryczenia , 
w ielkiego żalu do  sw ego otoczenia, do  
całego społeczeństw a, żalu. k tó ry  mo* 
że rozlać się szerokim  k o ry tem  , ogar­
niając dalek ie  przestrzen ie  i w yw o łu ­
jąc sk u tk i zgoła n ieprzew idziane a 
groźne.

N ie  oazyśai sw ego sum ienia, nie bę­
dzie m ógł ze spoko jem  spożyw ać swej 
straw y, cieszyć się ciepłem sw ego mie* 
szkania, patrzeć na  odziane sw oje dzie 
ci ten , k to  w ysup ław szy  z kieszeni je­
d en  czy więcej groszy , będzie  uw ażał, 
ie  z rob ił w szystko . T u  trzeb a  czegoś 
więcej. T u  tnzeba przejęcia się na  
w skroś tą  w ielką traged ią , jaką  prze­
żyw a m ilionow a rzesza. T u  trzeb a  wy* 
rzeczenia sję n iejednej rzeczy, w ielkiej 
o fiary , p rzygarn ięcia  do  siebie, do 
sw ego m ienia tych , k tó rz y  pozbaw ieni 
są w szystkiego.

Praca, iaka  się już rozpoozyną we 
w szystkich  kom itetach  w ojew ódzkich , 
pow iatow ych  j gm innych, utworzo* 
nych  d la  zorgan izow ania  pom ocy dla 
b ezro b o tn y ch  w okresie izimowym o- 
bejm ie w szystkich: najw yższych  d o ­
sto jn ik ó w  państw ow ych  po przez 
w szystk ie  w arstw y  i zaw o d y  d o  każ* 
dego z osobna, k tó ry  m a szczęście 
pracow ać, k tó ry  d o  dom u zanosi swój 
zarobek  i dzieli się nim  ze sw a ro d z i­
ną.

Z  Z am k u  w  YFarszawje zamządzono 
w ielką m obilzację. K to  n ie usłucha m o

Pogrzeb premfcra Gómbósa.
B udapeszt. 12. 10. (P A T .) O d b y ły

s c tu  uroczystości pogrzebu  premiera 
G óm bósa . N a  wszystkich budynkach  
stolicy W ęg ie r  pow iew ają  żałobne cho 
rągwie. W e  wszystkich urzędach i 
szkołach ustala praca, ludność odświc* 
tnie ub rana  wyległa na  miasto, grupu* 
ląc się już od wczesnych godzin ran ­
nych wzdłuż ulic, k tó rym i przeciągnie 
k jn d u k t  żałobny, odprow adza jący  na 
wieczny spoczynek zwłoki prezesa Ra­
dy  ministrów W ęgier , generała broni 
Juliusza G ó m b o sa  de Jakfa .

Pigcd gouz. 10 p rzyby ła  rodzina 
Zmarłego, zajmując miejsca p o  lewej 
stron-je katafalku. Z a  nią przedstaw i­
ciele państw  obcych, przedstawiciel 
R ządu polskiego szef kancelarii cywil* 
nej R e z y d e n ta  R. P. min. Łepkowski, 
kanclerz Schuschnigg, premier Góring, 
min. C iano i inni. Z a  nimi członkowie 
rządu, dostojnicy kościelni ,z p rym a 
sem W ę g ie r  na czele, członkowie Izb 
ustawodawczych, arcyksiążęta Józef j 
A lber t  i Józef Franciszek, delegacje z a

graniczne cywilne i w o jskow e i L d. 
Punk tua ln ie  o godz. 10 p rzyby ł regent 
I io r th y .

Przed ka ta fa lk  wystąpił zastępca pre 
. mi era min. D aranyi, wygłaszając poci* 

n«osIc przemówienie. Odśpiew aniem  
; pieśni żałobnej zakończyła sie ceremo- 
■■ nia w gm achu  parlam entu . P rzy  dźwśę 
: kach marsza żałobnego w yniesiono 
j trum nę j umieszczono ją w  karawanie. 
' W  międzyczasie u fo rm ow ał się po* 
: chód. Flagi żałobne i narodow e, po- 
i k ry te  kirem, świecące sję latarnie uli- 
: czne i s tutysięczny tłum publiczności,
: wskazują  drogę, k tó rą  podiągnie kon* 
i d u k t  pogrzebowy.

W  e wszystkich fabrykach  stanęła 
j na  10 m inut praca, zamarł również 
I ruch ko le jow y i tram w ajow y. N ieskoń  
| czenie długi k o n d u k t  pogrzebow y po 

godz. 1 przyby ł na  cmentarz, gdzie 
odby ł sję ostatni ak t żałobnei uroczy­
stości, po  czym p o  salwie honorow ej 
pnzy dźwiękach h y m n u  narodow ego, 
złożono trum nę do grobu.
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i bą  m asy robotn icze i m asy  włoścfań*
: skie, zwłaszcza w  k ra ju  tak im , ja k  
i Francja.

N ie  jesteśmy rządem sociaijstycz* 
nym  — mówił dalei Blum —■ powta* 
rzam to raz jeszcze; nie jesteśmy rzą­
dem, k tó ry  ma w prow adzić  w życie 
program  partii socjalistycznej, jes te ­
śmy rządem fron tu  ludowego, k tó ry  
ma zrealizować program  fron tu  lu d o ­
wego.

Wiochy budują wielką flotę
wojenną.

R zym , 12. 10. (P A T .) W ed łu g  stanu  
z d n ia  1 stycznia 1936 r. znajdow ały  
sję w  b udow ie  n a  stoczniach w łoskich  
następujące jed n o stk i flo ty  w ojennej: 
1) dw a o k rę ty  lin iow e: Littonio; i Vit* 
to rio  V eneto  o w yporności 35.000 to n  
k ażd y ; 2) dw a k rążo w n ik i drugiej kła* 
sy (o  m niejszej w ypornośc i i słabszem  
uzbro jen iu) łącznie 15.748 to n ; 3) azte- 
ry  k o n trto rp ed o w ce  o łącznej w y p o r­
ności 12.030 to n ; 4) 18 to rpedow ców  0 
łącznej w yporności 12.030 to n ; 5) 16

Lens. 12. 10. (P A T .) W  przemowie* 
n iu ,w ygłoszonym  na stad ion ie , p re ­
m ier B lum  ośw iadczył m. in.: „D o ­
św iadczenie, z k tó rym  zwiiązano m oje 
nazw isko , dośw iadzen ie  fro n tu  ludow e 
go, p row adzone od 4 m iesięcy, m iało 
za konsekw encje przyspieszenie ry tm u  
reform . Po 10 ty godn iach  p iastow an ia  
w ładzy, po  zakończeniu  sierpniow ej 
sesji parlam en tu , nic ty lk o  spełniliśm y 
w szystkie zobow iązania, zaw arte w de  
k laracji rządow ej, lecz przeprow adzi* 
liśm y szereg reform  d o d a tk o w y ch , a 
m. in. ustaw ę o em eryturach  d la  ro b o t­
n ików  i gó rn ik ó w  N ajb ard z ie j d o n io ­
słą i  najbardziej tru d n ą  do pnzeprowa* 
dzenia by ła  ustawia o 40*godzinnym ty  
g o d n iu  pracy. Z asto so w an ie  tej usta-

bilizacyjnego ro zk azu  je s t dezerterem . 
Test przestępcą. T a k i n ap ię tn o w an y  
będzie we w łasnym  sum ieniu i w  o- 
ctzach w szystk ich . *

Alfrea Laniewski.

SKSITUMACTA ZW ŁO K  11 L E G IO N I­
STÓ W .
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v.-_il)16 roku podczas walk nad 
włoki legionistów o r z w k i u y

ło d z i p o d w o d n y ch  o łącznej w yporno* 
ści 13.197 ton . W  chw ili obecnej 10 
łodzi podw odnych , k tó re  m iały  być 
w ybudow ane w okresie  k ró tszy m  o d  
roku , są już  n a  w ykończen iu . P rzed 
p a ru  dniam j p o d an o  rów nież  d o  w iado  
mości o w łączeniu do  flo ty  10 łodzi 
po d w o d n y ch  o m niejszym  zasięgu o 
w yporności 600 to n  każda. W  b u d o ­
wie znajdu je  się poza  tym  4 kanon ier- 
ki o w yporności 800 to n  każd a  i oko ło  
20 m otorow ych  k u tró w  to rpedow ych .

Demonstracje antyżydowskie
w Londynie.

Londyn, 12. 10. (P A T .) Podczas g d y  now aniem  m anifestan tów , w ybiło  szy- 
manijfestacja an ty faszystow ska w  F ast ; by  w  15 m agazynach żydow skich , znaj 
E nd końdzyła się we w zględnym  spo* i dujących się p rzy  ulicy M ile R oad . 
ko ju , oko ło  100 m łodych ludzi, korzy* j Spraw cy zdołali się ukryć p rzed  n ade j- 
stając z tego, że policja zajęta by ła  pil- i ściem policji.

Blum zapowiada dalsze reformy
w y w  kopaln iach  jest już postanow io* 
ne. U staw a  w ejdzie w życie z dniem  1 
listopada. R ozciągnie się ona  na p rze­
m ysł m etalurgiczny, w łók ienniczy  i bu  
dow lany .

Po zeb ran iu  się parlam en tu  p rzy stą ­
pim y do  dalszych reform , w p ro w ad zo ­
nych z tym  sam ym  pośpiechem . Naj* 
w ażniejszą będzie refo rm a fiskalna. 
K iedy zapoznacie się z p ro jek tam i V in  
cent A urio la , to  uznaaie, że n ie  grze* 
szy on nieśm iałością. W szy stk ie  za­
rządzenia, k tó re  już w ydaliśm y i k tó ­
re jeszcze w ydam y, będą  zm ierzały  do 
zw iększenia d o ch o d ó w  narodow ych  
i ożyw ienia zdolności k u p n a . D ew alu­
acja w in n a  pociągnąć ożyw ienie wy* 
rniany w stosunkach  m iędzynarodo* 
wych.

Po om ów ieniu  k ilk u  sp raw  m niejsze 
go znaczenia B lum  po tęp ia ł energicz­
nie akcję  p ro p ag an d o w ą, zm ierzającą 
d o  przeciw staw ienia sobie w zajem nie 
ro b o tn ik ó w  i chłopów . Jest rzeczą n ie­
m ożliw ą, m ów ił Blum, poróżnić  ze so ­

no d-> Kowla i z łożono w kościele para* 
halnym, skąd po odprawieniu żałobnych 
mediów  oitbyi się pnguzeb na cmentarz wo* 
ienny na Górce. W  pogrzcbiP \vz:ę! udział 
przedstawiciele władz państwowych, w oj­
skowych, organizacji społecznych i tłumy 
publiczności.

SP R A W A  IT. T R A N S Z Y  P O Ż Y C Z K I 
F R A N C U SK IE J.

’Var=za',va. 12 10. (PAT.) Do Paryża wy­
jechała delegacja polska na posiedzenie lo -  
iirtctu dyrckcyinego Towarzystwa kolcie* 
wego francusko * polskiego w składzie na? 
stępującym: Bobkowski i Piasecki, dyr.
depart. pieniężnego w min. skarbu Baczyń­
ski i naczelnik wydziału kredytu  zagrani­
cznego w tymże ministerstwie p. D o m a­
niewski. W  posiedzeniu komitetu wezmą 
również udział przedstawiciele koncernu 
francuskiego Schncidcr*Crcusot, finansują?, 
cego budow ę magistrali węglowej Śląsk— 
Gdynia. Tematem rozmów mają być spra* 
wy związane zc sfinalizowaniem pożyczki 
kolejowej na dalszą rozbudowę wymienio­
nej magistrali. Posiedzenie komitetu odb ę­
dzie się w poniedziałek 12 bm.

Z JA Z D  T O W A R Z Y S T W A  R O Z W O JU  
ZIEM  W S C H O D N IC H .

Warszawa. 12 10. (PAT.) W  niedzielę 
odbył się w Warszawie pierwszy walny 
zmzd Towarzystwa Rozwoju Ziem Wscho? 
dnich.

O brady  zagaił prezes Rady głównej mam 
szalek Senatu Aleksander Prystor,  w zywa­
j ą c  zebranych do uczczenia minutą - milcze­
nia pamięci WieLkicgo Syna Ziemi wileń­
skiej Marszalka Józefa Piłsudskiego.

Po dyskusji uchwalone szereg rezolucji, 
zmierzających do podniesienia gospodar* 
czego i kulturalnego poziom u Ziem wscho* 
dnich.

K RW AW Y BILA NS RO ZR U­
CH Ó W .

Londyn, 12. 10. (P A T .) Z Terozolimy 
donoszą: B ilans o fia r rozruchów  w  Pa 
lestynie w okresie od 19 k w ie tn ja  d o  9 
paźdz ie rn ika  w ynosi 29 zabitych A nglj 
ków  i 142 rannych , żydów  zabitych i 
rannych  p o n a d  200 oraz conajm niej 
200 A rab ó w  zab itych  i p o n ad  800 ran* 
nych. D o k ład n ą  ilość o fia r w śród  A ra  
bów  tru d n o  jest ustalić, albow iem  u n o ­
sili oni przew ażnie ze sobą  zw łoki za­
bitych.

N O W Y  PREM IER W ĘGIER.
Budapeszt. 12 10. (PAT.) N owom iano- 

wany premier dr. Koloman Daranyi, syn 
b. podsekretarza stanu w  ministerstwie 
rolnictwa, urodził się w  roku 18S6. Byt u- 
rzędnikic.m komitackim. W  czasie wojny 
pełnił służbę frontową jako porucznik hus 
żarów. Po wojnie mianowany został żupa* 
nem jednego z komitatów. O d  r. 1927 jest 
posłem do parlamentu. Za rządu hr. Beth* 
Icna pow ołany zostaje w r. 1928 na stano­
wisko podsekretarza stanu w prezydium 
rady ministrów, który to urząd zatrzymuje 
również za premierostwa hr. Karolyi 'ego i 
Gocmboesa aż do rekonstrukcji gabinetu 
Gom boesa  w r. 1935, kiedy otrzymał tekę 
rolnictwa. Z  działalnością D arany i‘ego ja­
ko ministra rolnictwa wiąże się p rzeprowa­
dzenie nowej ustawy kolonizacyjnej i leś* 
ncj. O d  kwietnia br. min. Daranyi był za? 
stępcą chorego premiera Goemboesa.

T E L E FO N  M O S K W A  -  M A D R Y T.
Moskwa. 12 10. (PAT.) W czoraj otwarto 

komunikację telefoniczną pomiędzy Mos* 
k.wą a Madrytem.
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W Otiedo t9czi sic zacięte walili.
Serafina w.

Jutro: Edwarda kr. 
Wschód słońca 5'55
Zachód „ 16-49

T EA T R  W IELKI.
Poniedziałek godz. 20 „Spazmy modne".

P O W S Z E C H N Y  T EA T R  Ż O Ł N IE R Z A  
(T eatr R ozm aitości)

Codziennie godz. 19.30 „Manewry je* 
sienne".

C O L O S SE U M :
Poniedziałek g. 8.45 „Dzieci Racheli . 
W torek g. 8.45 „Dzieci Racheli"
Środa g. 8.45 „Dzieci Racheli .
Czwartek g. S.45 „Dzieci Racheli".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Bolek i Lolek" z Dymszą. 
C A S IN O : „Mayerling".
C H IM E R A : „Kwiat H aw ai" z Martą 

Eggerth.
K O PE R N IK : „Pasteur".
MARYS1EN K A : „Pasteur". 
m Ł Z / ®  „Serca ze stali".
P M .A C E : „Panna Liii" — Franciszka 

Ga.ai, Hans ja ray ,  Szóke Szakal.
P A N : „Pan Twardowski".
PA N: „Córka generała" film polski oraz 

dodatki kolorowe.
RAJ : „Komediant".
STYLOW Y: „Koenigsmark" oraz rewia. 
Ś W I T : „Czarna perła".
T O N :  „Przygody Tarzana".
U C IE C H A : „Drewniane krzyże" i rewja.

M ad ry t. 12. 10. (P A T .) D onoszą  >z 
Oyiiedo, że górn icy  zajęli p lac Amery* 
kański. K oła rządow e uw ażają, że p o ­
w stańcy  będą zm uszeni okopać się w 
części m iasta, gdzie znajdu je  się k a te ­
dra , koszary  Pelayo j  fab ry k a  broni. 
P rzestrzeń  ogran iczona tym i gmaahas 
mi w ynosi p raw ie p ią tą  część całego 
m iasta O viedo. S am olo ty  rządow e 
b o m bardow ały  g ru p y  p o s łk o w e , zło­
żone z oddzia łów  legionistów  i M aro ­
kańczyków , k tó re  wyżs/ze dow ództw o  
pow stańców  usiłow ało  przetransporto* 
wać z Galicji dla w zm ocnienia załogi 
w O v edo. Lotnictw o rządow e zatrzy* , 
mało silny  oddzja ł pow stańców , podą- 1

żający d o  O yiedo . Z a  oddziałem  tym  
szło 60 sam ochodów  ciężarow ych, w io­
zących żyw ność i am unicję. B om by 
zrzucone przez lo tn ik ó w  zniszczyły 
praw ie zupełn ie  ten  oddział.

W  w alkach  w O viedo  odgryw ają  
decydującą rolę au ta  pancerne obsadzo 
ne przez górn ików . Z a sam ochodam i 
najeżonym i karab inam i m aszynow ym i 
posuw ają się górnicy, uzbro jen i w 
bom by  i nabo je  dynam itow e, wypiec 
rając granatam i ręcznym i i rzucanym i 
ład u n k am i dynam itow ym i p o w stań ­
ców  uk ry ty ch  w poszczególnych d o ­
mach.

lulu p ra c  ja roku akademickiego
w W. S. H. Ł

FO TG P L A S T IK O N .
..Boehmcrwald".

pi, M arjacki 5.:

— T eatr W ielki. Dziś w pon ic lz ia ;  
lek, dnia U października b. r. o godzinie 
8-ruei wieczorem, komccha \v  oic:■. cha B o­
gusławskiego „Spazmy modne". Po raz 
pierwszy ukazała s:• • ta koau . w n ' "i 
mielcie 140-c: lat temu i do dziś dni', nie 
straciła nic na aktualności i dowcipie, ró* 
wiiie jak ongiś zmuszając puń.icr.ność co  
serdecznego śm iechu . '

— N ajbliższa prem iera w T eatrze W iel­
kim. Już w czwartek, dnia 15*go bicz. mies. 
najbl ższa premiera w Teatrze ylś .Mt m. — 
Ukaże się „Pigmalion" Shaw., w reżyserii 
J a n o a Stra chockiego.

— W iedeńscy chłopcy śpiewacy we 
Lwowie. Koncert zapowiedziany na dzień 
13 bm., wzbudził niezwykle zainteresowa­
nie. Sławny na cały świat zespół chóralny 
Wiedeńskich Chłopcó.y Śpiewaków, wystą­
pi z rewelacyjnym pod względem programu 
koncertem.

K O M U N I K A T Y .

— Jesienny dancing-bridge urządza dnia 
17-gu bież. mies. o godzinie 20-tej w 
salach Kasyna i Kola Literacko - Artystycz* 
nego, Zarząd  okręg, lwowsk. Związku H a r­
cerstwa Polskiego.

Wstęp zł. 2.— dla akad. zł. 1.50. Ściśle za 
zaproszeniami, które wydaje Komitet w 
czwartek i piątek między 18 a 20*tą w Ka* 
synie i Kole Lit.-Art.

KRONIKA MIEJSKA.
Zakończenie roku  szkolnego Studium  

Pracy Społecznej. D nia 15 bm. o godz. 17-ej 
w sali po-siedzeń R ady miejskiej w ratuszu 
odbędzie się uroczystość zakończenia pierw 
szegó roku szkolnego studium  pracy spo* 
ieczn.ej we Lwowie.

Zaginięcie um ysłow o chorego. Jeszcze 
przed  dwoma tygodniam i w ydalił się z d o ­
mu przy ul. Kuszewicza 4, um ysłow o chory 
25:iletni Salom on Lindem an, ub rany  w gra* 
natow e ubran ie  i kaszkiet, średniego wzro* 
stu, o czarnych włosach i czarnych oczach, 
gęstych brw iach i czarnym  zaroście. L inde­
man chodzi ze spuszczoną głow ą i zupełnie 
nie odpow iada na zadaw ane mu pytania. 
O statn io  w idziano go w okolicy Lubienia 
W ielkiego. K toby  m iat o nim jakąś w iado­
mość, pow inien zaw iadom ić najb liższy  po ­
sterunek policji, lu b  rodzinę p rzy  ul. Ku* 
szewicza 4.

Zaginięcie m łodego chłopca. Izy d o r Mar* 
gulies z Z am arstynow a (W ierzbow a 6) do* 
niósł policji- że w sobotę w po łudnie w y­
siał swego b rata  Zygm unta, liczącego lat 
15, celem zainkasow ania u rzeźników  kw o­
ty 150 zł. C h łopak  ten do tej po ry  nie po ­
w rócił do domu.

A resztow ania. W  zw iązku z  kradzieżą 
trzech beczek sy ropu  w lipcu  br. na szkodę 
firm y „P rodukcja" (Paulinów ) w toku  do* 
chodzeń ustalono , że kradzieży  tej dopuś* 
ciii się robo tn icy  pow yższej firm y Teofil 
C zum ada, zam. v Lubyczy K am eralnej i 
Rom an Z alitacz (K ordeckiego 43), których 
oddano  do  dyspozycji sądu.

Za bezpraw ne noszenie czapki akademia 
ckiej aresztow ano wczoraj Józefa O lcho­
wego, k tórego przytrzym ano na ul. Berka 
Joselew icza.

Przejechana przez furm ankę. D o szpitala 
pow szechnego przyw ieziono N atalię  Fedy- 
czkę z Laszek M urow anych, k tóra została 
przejechana przez furm ankę i doznała zła­
mania żeber oraz obojczyka.

M n B U J fu ib•7

W  sobotę odbyła się uroczystość inau­
guracji roku akademickiego w Wyżsfei 
Szkołę H and lu  Zagranicznego we Lwowie. 
Pc uroczystym nabożeństwie w ko ja c ie  
św. Mikołaja rozpoczął się w gmachu szko* 
ły akt inauguracji.

W  inauguracji wzięli udział przedstawi­
ciele władz z wicewojewodą lwowskim 
Chmielewskim na czele, rektorzy wyższych 
uczelni, władze Izby przem. handl. i w. in.

N a %ustępie chór odśpiewa! „G audc Ma- 
t t r “ , poczem przemówienie wygłosił rektor 
dr. H enryk  Korowicz. Rektor podkreślił, 
że W SH Z. we Lwowie jest jedyną uczelnią 
w Polsce, której nie dotknął kryzys i ab* 
sol won ci tej szkoły nie ty lko  wszyscy zna* 
leźli pracę, a podaż  pracy jest mniejsza, niż 
efektywnie zaofiarowane posady. To też do 
W SH Z. ściąga młodzież nie tylko z całego 
kraju, ale w  tym roku po  raz pierwszy na­
wet z zagranicy, w szczególności z Bałka , 
nów. N a 1-szy roku studiów przyjęto 340 
słuchaczy, tak, że liczba studentów na 1-ym 
roku wyniesie 400, a w calcj uczelni łącznie 
000. W  związku z tym piekącą jest sprawa 
budow y dalszych części uow ozbudowanego 
gmachu W SH Z. Dalej rektor Korowicz po* 
ruszył sprawę akadcmizacji uczelni, której

poziom został zbadany na polecenie m in i3  
stra oświaty i uznany za odpowiadający 
zupełnie warunkom akadcmizacji,  dzięki 
wysokim wymogom i selekcji kandydatów,

■ oraz dzięki urządzeniom szkoły. Mówca o- 
i świadczy!, żc po raz ostatni mówi spolc.j 

czcństwu lwowskiemu o akadcmizacji jako 
pojf|ulacie szkoły, gdyż w tym roku w cza­
sie najbliższej sesji sejmowej niezawodnie 
sprawa stanic się faktem realnym, uzięsi 
nader życzliwemu stanowisku p. ministra 

. oświaty. Wreszcie rektor zwrócił sic do 
młodzieży, podkreślając, żc młodzież aka­
demicka zawsze umiała zwalczać biedę stu* 
dencką, n równocześnie walczyć o ideały 
i stąd wywiodły sic zastępy tej przedwo* 
jennej młodzieży, która walczyła o niepo­
dległość Polski. Tak  i obecna młodzież 
winna walczyć o utrwalenie potęgi pań,, 
srwa, walczyć siłą intelektu i w sposób go­
dny ludzi nieskazitelnych.

Po mowie inauguracyjnej prof. dr. Kaz. 
i Sośnicki wygłosił odczyt pt. M om enty  rca- 
; listyczne i idealistyczne w  wykształceniu 
| handlowym. Uroczystość zakończyło od* 
i śpiewanie hym nu państwowego przez chór 

akademicki.

Komu szczęście sprzyja?
Była taka piosenka, nadawana przez ra­

dio, której refren kończył się słowami: — 
„ten tylko wygrać może, kto na loterii gra". 
Niewątpliwie, jest to prawda bozsporna. Ale 
nie o to nam w tej chwili chodzi. O ckaw y m  
jest, kto są ci ludzie, którzy  wygrywają na 
loterii klasowej, z jakich pochodzą środo* 
wisk i czem się zajmują. Trzeba bowiem 
pamiętać, że rok rocznie, dziesiątki tysięcy 
grających, wygrywają mniejsze lub większe 
kwoty, a dokładna statystyka wygrywają* 
cych dała by wiele bardzo  interesującego 
materiału.

Liczni gracze, idąc na rękę interesom Skar 
bu Państwa, dla którego Loteria jest jednym 
ze źródeł dochodu, chętnie udzielają ze­
zwoleń na publikowanie  swych nazwisk, e* 
raz szczegółów, dotyczących ich p ra ty  la- 
wodowej i t. p.

Daje to jednocześnie możność zestawie* 
nia pewnego obrazu  statystycznego, a cho* 
ciaż nie może on rościć oczywiście pretensji 
do zupełnej ścisłości, nie mniej jednak mo­
że nie jednego czytelnika zainteresować.

Otóż obraz ten przedstawia się, iak na* 
stępuje: na stu wygrywających, przypada

mniej więcej dwunastu kupców, handlów* 
ców i przemysłowców, tyluż rzemieślników, 
jedenastu robotników , dziewiętnastu urzęd* 
ników prywatnych, samorządowych i p ań­
stwowych, ośmiu wojskowych, trzech wo* 
źnych, ty luż bezrobotnych, ł z c ś ć  pracownic 
domowych, dwóch inżynierów, trzech icka- 
rzy, jeden dziennikarz, czterech studentów, 
trzech prawników, dwóch duchow nych |  
jedenastu rolników. Panie przeważają w 
grupie urzędniczej,  pracownic domowych i 
studenckiej, w pozostałych — prym wiodą 
panowie.

Jak to  zaznaczyliśmy, obliczenia te ma* 
ią charakter p rzypadkow y, a przewagę pe­
wnych grup zawodowych przypisać należy 
ich większemu zainteresowaniu się grą na 
loterii. W  każdym razie z podanych cyfr 
wynika niewątpliwie jedno: wygrać na Lo* 
terii Państwowej może każdy, bez względu 
na pleć, zawód i inne właściwości osobiste 
— jeżeli ty lko  oczywiście posiada los.

A  nowa okazja znów się zbliża, gdyż cią* 
gnienie pierwszej klasy trzydziestejsiódmej 
Loterii rozpoczyna się już 22 b. m.

N A D Z W Y C Z A JN Y  Z T A Z D  SY B I­
R A K Ó W .

K raków . 12. 10. (P A T .) W  w y k o n a ­
niu  uchw ały  7*go izjazdu delegatów  
Z w iązku  S yb iraków  odbędziie się w  
K rakow ie 18 b. m. nadzw yczajny  Mazd 
Z w iązku  S y b irak ó w  celem w yrażenia  
h o łd u  pamięqi M arsza łka  Józefa  P iłsud 
skiego o raz  złożenia do  m asyw u kopca 
na Sow ińcu ziemi przyw iezionej z Sy* 
beriii, miejsc w ięzienia i zesłania Józe­
fa  P iłsudskiego, oraz z m iejsc kato rg i, 
w ięzienia i z  m iejsc zesłania polskich 
w ięźniów  politycznych  oraz z pobojo* 
w isk  5-tej dyw izji sybery jsk iej.

P r o & r r r . .  r a d i o w y .

W torek, 13 października.
Lwów. G odz. 6.30: A udycja  poranna.

11.30: A udycja  dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Ohldestra salonow a. 12.40:
O dczyt. 12.50: D zienni! po łudniow y. 14.30: 
K oncert życzeń. 15: W iad. gosp. 15.15: 
K oncert reklam ow y. 15.35: Płyty. 15.50: 
A udycja  dla dzieci. 16: P łyty. 16.30: Skrzyń 
ka PK O . 16.30: Koncert 17: O dczyt. 17 15: 
P łyty. 17.50: M onolog. 18: Pogadanka ak­
tualna. 18.10: W iad. spoTt. 18.20: Płyty. 
18.35: Szikic literacki. 18.50 Pogadanka ak ­
tualna 19: O dczyt. 19,20: Recital śpiewa* 
czy. 20: Rozm ow a m uzyka ze słuchaczem 
radia. 20.15: K oncert. 21.30: Recital skrzyp* 
-ow y. 22: P łyty. 22.30: K w adrans poezyj. 
22.45: K oncert.

N A C Z E L N IK  L W O W SK IE J STRA ŻY
PO Ż A R N E J G E N E R A L N Y M  IN SPE K ­

TO R EM  P O Ż A R N IC T W A .
Ag. W schód donosi: Dotychczasowy

naczelnik Miejskiej Straży Pożarnej p. Jó* 
zef Miliński we Lwowie, został powołany 
na stanowisko generalnego inspektora pożar* 
nictwa w Warszawie.

Generalny inspektorat pożarnictwa utwo­
rzony został ostatnio po reorganizacji stra­
ży pożarnych i uznaniu ich za instytucje 
wyższej użyteczności public Główny
zarząd Związku Straży Pożarnych w W ar­
szawie, przystąpił ostatnio do reorganizacji 
straży na całym terenie państwa: wszystkie 
straże pożarne, zostały podzielone na trzy 
grupy: straż zawodowa, ochotnicza i fa*
bryczna. Każda grupa będzie miała swego 
specjalnego instruktora pożarnictwa, nad 
całością czuwać będzie generalny inspekto* 
rat pożarnictwa.

150sLECIE T E A T R U  PO LSK IE G O  
W  W ILN IE .

Wczoraj w związku ze 150*leciem istnie* 
nia Teatru Polskiego w Wilnie i uczcze­
niem zasług jego założyciela Wojciecha B o­
gusławskiego odbyło  się w  kościele po- 
Bernardyńskim nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy Wojciecha Bogusławskiego, 
na którym obecni byli artyści obu  teatrów 
wileńskich oraz rzesze Wilnian. Wieczorem 
wystawiono widowisko Rapackiego pt. „Bo 
guslawski i jego świat".

SZKOŁY POLSKIE W  G D A Ń SK U  
-  TO STRAŻ M OCARSTW OW EJ 

POLSKI N A D  BAŁTYKIEM!

S K Ł A D  R Z Ą D U  W Ę G IE R S K IE G O .
Paryż. 12. 10. (P A T .) Havas donosi 

z B udapesztu  o u tw orzen iu  gab inetu  
w następu jącym  składzie: prem ier i
m jn ister ro ln ic tw a D arany i. przem ysł 
i han d e l — Bornem isch, w o jn a  — gen, 
W ilhelm  R oeder, spraw y w ew nętrzne 
de Kozm a, zagraniczne — d e  K anya, 
ośw iata — H om an, spraw ied liw ość — 
Lazar oraz finanse — Fasjnyi. W  l/iście 
tej zaszły nieznaczne ty lk o  zm iany w  
po ró w n an iu  z gabinetem  prem iera 
G óm bósa, a m ianow icie u stąp ił m in i­
ster h an d lu  W lnchk ler, zastąp iony  
przez m in istra  przem ysłu  B ornem isza 
i m inistra o b ro n y  narodow ej Somku* 
tyy, k tó rego  tekę objął generał piecho* 
ty  w stanie spoczynku  R oeder. swego 
czasu szef sz tabu  generalnego.

D W U JĘ Z Y C Z N A  BELGIA.
Bruksela. 12. 10. (P A T .) Porozumie*: 

nie zaw arte  m iędzy rexistam i a  nacjo­
nalistam i flam andzk im i zaw iera nastę­
pujące p u n k ty :

1) n ienaruszalność monarchii, i jed ­
ności. narodow ej,

2) decentralizacja n iek tó ry ch  gałęzi 
adm inistracji, zwłaszcza w dziedzinie 
ośw iaty  publicznej.

3) w spraw ie  językow ej: iezyk fla­
m andzki obow iązuje we F landrii, fran* 
cusk; w  W alon ii. Oba te język i obo*
w tjiu ją  Vvc Brukseli.

W ed łu g  obiegających pogłosek  R ex 
dąży rów nież do porozum ien ia  z pew* 
nym i osobistościam i p raw icy  oraz z 
pośród  liberałów  i um iarkow anych  
socjalistów .

R ex dąży  do stw orzenia w iększości 
w ystarczającej do  obalen ia  rządu  p o d ­
czas zbliżającej się sesji p a rlam en ta r­
nej. '4I VI 1

JEŚLI SOWIETY, TO TAKŻE 
I W ŁOCHY.

Sevjlla. 12. 10. (P A T .) K om unikat 
gen. Q u ejp p o  de L iano donosi: "W 
okolicy  O viedo  zajęły w o jska  pow stań  
cze szereg wsi oraz górę M aranco , m ia­
s to  m ożna obecnie uw ażać za uw o l­
nione. W  okolicy  V illav iciosa zajęły 
w ojska  pow stańcze, prócz wsi Espiel, 
m iejscowość V illarta . W  bitw ach  p o d  
S ierra G red o s u traciły  w o jsk a  rządow e 
400 zabitych, pod  Las N ay as  Dębna** 
ques oraz 500 pod San M a rtin  D ey ab  
da Iglesias.

W  zakończeniu  k o m u n ik a tu  oś wiad* 
czył gen, Q ueippo  de Liano. iiż w  w y ­
p adku , g d y b y  Sow iety ok aza ły  pom oc 
rządow i hiszpańsk iem u, W ło ch y  go­
tow e  są czynnie poprzeć ruch p o w stań  
czy.

TR A G IC ZN A  ŚMIERĆ POLSKICH  
GÓRNIKÓW .

Lille. 12. 10. (P A T .) N a  skutek 
przedw czesnego w yb u ch u  nabo ju  d y ­
nam itow ego w  k o p a ln i w  H eró jp C o u *  
pigny  dw,aj górn icy  Polacy Józef i Flo* 
rian  Cieselscy ponieśli śm ierć na  m iej­
scu.

WIELKA KATASTROFA W  KO 
PALNI.

Tokio. 12. 10. (PAT.) W  k o p a ln i 
F ukueka  (p row . K inshu) w  p o łu d n io ­
wej Japon ij zdarzy ła  sie k a tastro fa , 
p rzy  czym z 155 pracujących  w  szybie 
górn ików , zdo łano  u ra tow ać 46.

C E N Y  A R T Y K U Ł Ó W  PIE R W SZE J 
PO TR ZEB Y .

W  dniach od 5*go do  9*go bież. mies. 
p łacono w rynku następujące ceny za a r ty ­
kuły  pierwszej po trzeby : bulka 4 gr., chleb 
żytni razow y 24 gr., chleb czysto żytni 30 
gr., pszenno-żytni 37 gr., mąka pszenna 40 
gr., żytnia 27 gr., masło deserowe zł. 2.40, 
kuchenne zł. 2, m leko nie zbierane 20 gr., 
jaja świeże 8 gr., ser krow i 60 gr., śmietan? 
80 gr., śm ietanka 90 gr., kiełbasa zwyczajna 
zł. 1.80, sadło zł. 1.70. smalec zł. 2, don ina  
świeża zł. 1.60, burak i ćwikłowe 10 gr., 
brzusznicc 50 groszy, cebula 20 groszy, 
derenie 50 gr., grzyby  świeże zł. 3, suszone 
zł. 10, gruszki kom potow e 40 gr., deserowe 
80 gr., jabłka kom potow e 50 gr., deserowe 
zł. 1, kapusta świeża kopa zł. 6.50, kiszona 
20 gr., kalafio ry  20 gr. marchew 10 gr., ogór 
ki ogrodow e 5 gr., pietruszka 30 gr., pom i­
do ry  świeże 30 gr., selery sztuka 5 gr., śliw ­
ki krajow e 80 gr., w ęgierki zł. 1.20 ziem* 
niaki 7 gr. gęś żywa 5 zł., b ita zł. 4.50, in* 
dyk zł. 7, kaczka żywa zł. 3, kura żywa zł. 
3, kurczęta para  zł. 1.50.
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T E R R O R  W  PA LE ST Y N IE  N IE  USTAŁ.
Jerozolima. 12 10. (PAT.) Mimo, żc strajk 

zosiai przez naczelny komitet arabski o d ­
wołany. akcja sabotażowa trwa nadal.

Pierwszy żyd, który  ośmielił się dziś u- 
dse o starego miasta w Jerozolimie, i zbli* 
żyl się do ściany płaczu, został ciężko po* 
ranie.-./ ciosami sztyletu, by ł to, jak się o* 
kazai nauczyciel szkoły żydowskiej. Stan 
icg." ;cs: beznadziejny.

W pobliżu Bethlcem patrol wojskowy 
.'•s;.--z"ci .-'.any by! przez Arabów'. O dpow ia­
d a , v  na strzały żołnierze zabili dwóch na­
paś ■noków.

D R O Ż Y Z N A  Y/E F R A N C JI .
7 . 12 10. (PAT.) Prasa prawicowa 

e rząd z powodu zwyżki kosztów u- 
a v>- szczególności r. powodu 

j leny chicha, którego kilogram przed 
kosztował 1.60 fr., a obecnie ko* 

"c.ż 2.15 fr. P o dobno  należy s:ę li* 
■ za tym z bliskim dalszym podwyż< 

n ceny chicha do 2.25 fr.
". J.u Peuplc" twierdzi, żc przyczyna 
•'••:<i jest utworzenie centralnego u- 

i  Potowego.

M Ł O D Z I FA SZY SCI.
12 10. (PAT.) Mussolini przyjął 

de rewie 13 tys. młodzieży, zorga- 
w faszystowskich związkach przy 

i i a wojskowego. .Mussolini wyglo- 
! adlieży krótkie przemówienie. w 
u .dziękcwa* iej za dobrą postawę 
sial. czy chce d ąży ć  imperium f a . 
■d.emu az do śmierci, na co mlo* 
powiedzia ła  entuzjastycznymi o, 

potwierdzającymi.
•odkreśla. żc uroczystości niedziel- 
przeghądem sil młodych, na iakie 
■ żc jutro Italia faszystowska. O gó l­
ni młodych faszystów, szkolonych 
- w wieku od lat 18 do 21 wynosi 
oraz 3 5 i pól tysiccv oficerów.

Par
a. iakn
irr.yrr
zwvż
wyb,
sztiid
c z y c
szeni

u - r

20 miipnOw zł. trzeba
na pom oc.

WSPANIAŁY R EK O R D  LO T N IC ZK I.
Łonotyi!. 12 Id. (PAT.) Letniczka nowo* 

ze l a J e a n  Tiatten. która dziś przybyła 
do D '.z Darwin, przebyła przestrzeń mie­
dz- .zeza  i Australia w 5 dni, 21 godzin 
' ■■zoiity, bijąc o 24 godziny i 16 minut 
poprze u n i rekord  Australijczyka Broad*

7, SALI POLSK. TO W - M U Z.

L e o p o l d  M u e n z e r .
Ot< tego znakomitego pianisty cechuje 

mazie z cntalność połączona z niezwykłym 
pogłębieniem strony uczuciowj, bez cienia 
iakzzikolwiek afcktacji, czy też taniego sen* 
tyment.-.lzmu. Technika sięgająca szczytów 
w ina  zosrwa wykazuje ogromną skalę: od 
potęg: uderzenia aż po wycicniowane do 
ostatecznych granic piana. Tc same super* 
iatywy dotyczą akordów  i pasaży.

Nic dziwnego, iż u zbro jony  w  takie wa„ 
lory .--rrysta pokonyw a bez najmniejszej
trud.z .sci, w ciągu jednego wieczoru, trzy 
,ircvyzic!a muzyki koncertowej, jednoczące 
w sobie wszystko co składa się na pojęcie 
koncertu fortepianowego. W  koncercie 
c-moll Becthovcna zadziwia i poryw a prof. 
Muenzcr wspaniałym wykonaniem ,,alle­
gra eon brio",  — w szopenowskim koncer­
cie e_*molI zdobywa się na najczystszy i 
najszlachetniejszy liryzm odegraniem „ro* 
manzy", zaś w koncercie D.idur („larghet­
to"!)  daje niedościgły wzór, jak należy 
grac i in terpretować Mozarta .

Orkiestra miała zadanie niclada, by d o ­
trzymać miejsca świetnemu soliście. Zwłasz­
cza silnie jest zaakcentowany p art  o t * 
kicstralny w  koncertach Beethovena i Mo* 
zarta. Pomimo jednak  dłuższej przerwy p o ­
sezonowej i wciąż niewyjaśnionej sytuacji 
muzycznej w  naszym mieście, zespól filhar* 
moniczny (pomijając niektóre niedociągnię­
cia) wywiązał się dobrze z zadania. D użo 
w tcm zasługi dyrygenta p. Antoniego Ru- 
dnicKiego, o którego czujnej, pełnej intui* 
cii batucie miałem już  sposobność pisać.

Jedyne poważne, jakkolwiek formalne 
zastrzeżenie muszę podnieść odnośnie do 
wciąż aktualnej,  jakby  już  chronicznej spra* 
wy opóźnień produkcji.  A  przecież jakaś 
rada na to  powinna się znaleźć.

Ju liusz M asłow ski.

N a akcję pom ocy fflimowei w płynąć 
m usi z ofiarności publicznej co n a j­
m niej 20 m ilionów  zło tych  w  gotów ce 
i darach  w  natu rze.

Liczba zarejestrow anych bez robot* 
nych przekroczy  bow iem  w  izimie pó ł 
m iliona. Z  ustaw ow ego zabezpieczenia 
na  w y p ad ek  bezrobocia będzie k o rz y ­
stało  zaledw je 1/5 ogółu za re jestrow a­
nych, t. j. ci ty lko , k tó rzy  przepraco* 
walj w ym agane ustaw ą 108 dni.

O fiarność społeczna będzie te d y  m u­
siała przy jść  z pom ocą 400 tysiącom  
bezrobottiycb . Licząc przeciętnie 15 zł.

Delegacja p ra w n ikó w
rum uńskich w  W a rs za w ie .

W arszaw a. 12. 10. (P A T .) D elegacja 
rum uńska, k tó ra  p rzyby ła  w czoraj wie 
czoretn do W arszaw y  w  celu zwiedzę* 
ni a Polski i naw iązania  k o n tak tu  2 
grupą polsko-rum uńsk iego  porozum ie­
n ia praw niczego, k tó re j ze s tro n y  poi* 
skiej przew odniczy  w icem arszałek se* 
nalot p. dz iekan  W acław  M akow ski, 
sk iada  s ę z następujących w ybitnych  
praw ników  |i parlam entarzystów : b. 
m inister Pereitzeanu, poseł Junian  
T rancu-iasi, p ierw szy  p ro k u ra to r  try ­
bunału  kasacyjnego  K. Y tfo reanu , któ* 
ry p rzy b y ł rów nocześnie w  charak te­
rze specjalnego delegata rum uńskiego 
m inistra spraw iedliw ości, prezes b u k a ­
reszteńskiego sądu  apelacyjnego dr. A l. 
C o n stan t Ionescu i M fkołai Alimane* 
scu.

W  niedzielę m in ister spraw iedliw o* 
ścti G rab o w sk i z m ałżonką podejm o­
wali delegację rum uńską śn iadaniem  w 
min. spraw iedliw ości. W  śn iadaniu  
wzięli udzia ł m. in.: charge d 'affaires
rum uński H io tt, wiceminstrowiie S'zem- 
bek  i Sieczkow ski, w icem arszałek Ma* 
kow ski, prezes kom isji kodyfikacy jnej 
Pohorecki oraz przedstaw iciele min.
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Uchw ały rady naczelne!
Z w ią z k u  R e ze rw is tó w .

W arszaw a. 12 paźd z ie rn ik a  (P A T .) 
W  niedzielę odbyło się w W arszaw ie 
posiedzenie R ady N aczelnej Zw iązku 
Rezerwistów pod przewodnictwem  pre* 
zesa Z arządu  G łów nego ppik. rez. Ma* 
riana Z yndram  * Kościałkowskiego. — 
Rada po dyskusji przyjęła do zatwier* 
dzającej wiadomości spraw ozdanie z 
działalności zarządu głównego, oraz u- 
chwaliła, że W alny  Z jazd  delegatów 
Z w iązku Rezerwistów, odbędzie się w 
W arszaw ie dnia 8 listopada r. b. R ada 
przyjęła poza tym  szereg rezolucji na* 
tu ry  organizacyjnej j ideowej.

W  p racy  organizacyjnej postanow i o 
no  sk ierow ać w ysiłk i p rzede  w szy­
stk im  w  k ie ru n k u  pogłębienia pracy 
nad  w ychow aniem  obyw atelskim , u*

m jesięaznie na osobę, p o trzebna ted y  
jest na okres pięciu miesięcy sum a 30 
m ilionów  złotych. W  budżecie F u n d u ­
szu Pracy pozosta ło  na zimę oko ło  
12 m ilionów  zł.

N ależy  przypom nieć, żc zb ió rka  na 
rzecz ofiar pow odzi p rzep ro w ad zo n a  ; 
w  1934 r., p rzyn iosła  przeszło 18 mi* i 
lionów  zł. !

N 'e  jest rzeczą n iem ożliw ą zebran ie  | 
drogą o fia r społeczeństw a sum y 20 mj* 
lionów  złotych, n iezbędnych  d o  p rze­
prow adzen ia  istotnej pom ocy zim ow ej 
dla bezrobo tnych .

sp raw  zagr., min. spraw iedliw ości, są­
dow nictw a oraz ad w o k a tu ry .

Podczas śn iadania  m in ister G rab o w ­
ski w zniósł to a s t na  cześć J. K. M . Ka* 
ro la  II., podkreśla jąc  m. in., że oba 
k raje  m ają za zadania stać na  straży  
cywilizacji zachodniej na w spólnej lin ji 
obronnej. M in ister w spom niał p rzy  
tym , że pod  koniec w ielkiej w o jn y  w al 
czył, jak o  żołnierz w  tych sam ych sze* 
regach co żołnierze rum uńscy, za w ła­
sną oraz za ‘ich ojczyznę, przeciw  napo  
row i idącem u ze w schodu. „Z najdu jąc  
się dziś — zakończył sw oje przem ow ie 
nie — m in ister — już n a  innym  stan o ­
w isku, pragnę nad a ł w spółpracow ać z 
wami, p rzy  b udow ie  p o rząd k u  praw ne 
go, opartego  n a  spraw iedliw ości, k tó ra  
jest i^ ^ ó ln y m  dobrem  w szystkich".

W  odpow iedzi w ygłosił przemowie* 
nie min. Perjetzenau, dziękując w  go­
rących słow ach za zgotow ane jem u 
oraz jego kolegom  przyjęcie, po  czym 
w zniósł to ast za  d o b ro  R zeczypospo­
litej oraz za zdrow ie P ana  P rezyden ta  
R. P. ii G eneralnego  In sp ek to ra  sił 
zbro jnych  gen. Rydza*Smigłego.

Z  W Y D A W N IC T W .

Rzym  a Polska w twórczości Słowackiego.
„D zisiaj gdy  nauczyliśm y się dostrze­

gać różnice m iędzy  charak terem  A nglo  
sasów, S kandynaw ów . N iem ców , a 
charakterem  połudn iow ców , osobliw ie 
W łochów, d la  n jk o g o  nie jest ta jem ­
nicą, że świait w yg lądałby  zgoła ina* 
czej, g d y b y  sto lica chrześcijaństw a by* 
la  stała w  L ondynie , w  S tokholm ie, w  
W arszawie czy M onachium . L udy  p ó ł 
nocne to  treść i p raw d a , lu d y  p o łu d n jo  
We to  form a i poży tek . W szy stk o  co 
Rzym  zbudow ał j s tw orzy ł, jest dzie­
łem jasnook ich  L om bardów , bo  Afry* 
ba zaczyna się już  na p o łudn ie  od R zy 
mu. A fry k a  n ie ty łk o  ku ltu ra ln a , lecz i 
m oralna. D latego  spraw ą życia i  śm ier­
ci każdego  n a ro d u  jest d o b re  o rien to ­
wanie się, ja k  dalece je s t on  li  ty lk o  
prow incją  rzym ską. M usim y  być sobą  
i m usim y zd obyw ać  w olność ducha, 
k tó ra  jest podstaw ą w szelkiej innej 
Wolności".

C y ta t ten  je s t w y ją tk iem  z  p rzedm o­
w y Paw ła H ulki=Laskow skiego do  
książki J. G óreck iego : „R zym  a Pol*

ska w  tw órczości S łow ackiego" (W a r­
szaw a 1936, S*ka, str. 312). K siążka ta  
ż p o zo ru  w yglądająca n a  s tu d iu m  z 
zakresu  k ry ty k i literackiej, zaw iera 
ro zw ażan ia  publicystyczne n a  tem at 
s to su n k ó w  łączących kościelna m etro­
polię — R zym  z kościelną p row incją  
— P olską. O m ów ienie pozycji R zym u 
W tw órczości Słow ackiego, chociaż za­
wiera całą p o ło w ę  rozpraw y, stanow i 
ty lko  p u n k t w yjśoia d la  udow odn ien ia  
tez ostatecznych. N iezb y t potrzebniiie 
może ro zp raw a  rozpoczęta jest rozdaia  
łem, pośw ięconym  T ow iańsk iem u i je ­
go s to sunkom  z insty tucją  Kościoła. 
T ow iańsk iego  tra k tu je  G óreck i jak o  
duchow ego p rzew odn ika  S łow ackiego, 
a to  nie m oże być uznane bez zastrze* 
żeń. O m aw iając „rzym skie" partie  
twórczości: S łow ackiego dochodzi: au* 
to r  d o  stw ierdzenia , że p o e ta  p ragnie  
Polski chrześcijańskiej a nie rzym skiej 
w in teresie  jej w olności duchow ej. 
W  ś ró d  licznych cy ta tów  źród łow ych  
i k ry tycznych , k tó ry m i G óreck i w aru- 1

sw ych w ysiłków  d la w zm ożenia 
obronności Państw a polskiego przez
pow iększenie w ew nętrznych si! mo» 
ralnych  i gospodarczych  k ra ju , o raz 
tw orzenie w arunków  dla ekspansji je* 
go m ocy i k u ltu ’y ‘‘,

W  czasie z e b ra n ia  d uższe przemó = 
wienie wygłosi! prezes Z arządu  Ci. 
ppłk. Z yndram  * K o ś c ią !kowski, kre* 
śląc wytyczne pracy Zw iązku  na nad* 
chodzący okres zimowy.

D E M O N ST R A C JE  P O LITY C ZN E  
W E FR A N C JI.

Strasburg . 12 10. (PAT.) W  m. Barr o d ­
działy gwardii lotnej rozprószyły kom uni­
stów, którzy  mimo zakazu usiłowali tam 
odbyć zebranie. Między godz’. 20 i 22-gą 
ok. 400 osób przybyłych z okolic usiłowało 
zorganizować kontrmanifcstację na ulicach 
miasta. A resztowano 15 osób.

W  mieście Dischwillcr paręset osób zer. 
ganizowało kontrmanifestację późnym wic* 
czorcm w okolicach gmachu, gdzie odby* 
walo się zebranie komunistyczne dozw o­
lone przez władze. Policja dokonała  szere­
gu aresztowań.

W  m. Mcrtzwiller około 400 komunistów, 
pomimo zakazu, odbyło  krótkie zebranie 
pod  gołym niebem.

W  mieście W onswiller komuniści zebrali 
się w jednej z sal publicznych, lecz zaalar­
mowani chłopi okoliczni przybyli na miej, 
sec i powybijali kamieniami wszystkie szy* 
by. Zebranie rozwiązano.

W  Strasburgu sala, w  której dzisiaj od* 
bywać się ma meting komunistyczny, jest 
od wczorajszego wieczora okupowana przez 
komunistów, przy  czym wejście strzeżone 
jest przez oddziały  gwardii lotnej,  celem 
uniemożliwienia starcia między nieprzyjaz­
nymi ugrupowaniami.

spraw nieniem  kamoścti w  szeregach 
zw iązku oraz n ad  zasileniem  k a d r  o r­
ganizacji m łodym i rezerw istam i.

R ada pow itała  z najw yższą rado* 
ś d ą  fak t konsolidacji całego n a ro d u  
w okół A rm ii czynnej i jej W odza 
N aczelnego gen. Śmńdngo * R vdza. 
H asło  to  Z w iązek  rezerw istów  rea lizu ­
je we w szystk ich  sw ych poczynaniach  
w  imię po tęg i i przyszłości dziejow ej 
R zeczypospolite j,
blada w yraża g łębokie p rzekonan ie  o 
po trzeb ie  zbiorow ej karności i zaufa* 
nia całego n a ro d u  w obec następcy  
W ielk iego  M arszałka gen. Śmigłego* 
R ydza.

R ada w zyw a w szystkich zorganizo* 
wanych rezerw istów , by  nie szczędzili

je sw oje w yw ody , zw raca uw agę sw ą 
p rosto tą  j trafnością  pow iedzenie ks. 
C iem niew skiego, k tó ry  określa  katoli* 
cym S łow ackiego j,ako „bardziej poi* 
skii niż rzym ski, bardziej C hry stu so w y  
niż kościelny".

2-ga część książki G óreckiego, n o ­
sząca nagłów ek: „C zy m ylił się p o e ta?"  
jest dziejow ym  przeglądem  ustawicz* 
wie sprzecznych in teresów  papieskie* 
go Rizymu i niezależnej Polski. A u to r  
grom adzi p rzy k ład y  aż d o  naszych  
czasów. D ochodzi d o  w niosku , że 
„przeszłość dzjejow a Polski uspraw ie­
d liw ia  opinię S łow ackiego o  zgubie z 
R zym u idącej". W y w o d y  swe. „prowa* 
dzone z dużą pasją  pub licystyczną i 
dużem  znaw stw em  przedm io tu , k o ń ­
czy G órecki tezą: „P o lska  szła d o  w y ­
zw olenia i doszła  wreszcie d o ń  m im o 
i w b rew  polityce R zym u" (str. 269).

R ozpraw a G óreckiego  jak o  książka 
żyw a i  poruszająca tem at b a rd zo  cieką 
w y  stanowlj dużą a trakc ję  czytelniczą. 
M oże da  się zakw estionow ać pełną słu  
szność ty ch  czy innych  w y w o d ó w ; nie 
sposób  zaprzeczyć prostom yślnoścj, i 
p isarsk iej uczciwości au to ra

B. W . L.

S IL N E  L O T N IC T W O  -  T O  S IL N A  
PO L SK A  -  S K Ł A D A JM Y  O F IA R Y  
N A  K O N T O  P. K. O . N r. 503.000.

Sport i W ychowanie Fizyczn e.
Zamknięcie igrzysk bałkańskich. W  Ate* 

nach nastąpiło uroczyste zamknięcie igrzysk 
bałkańskich. Ostatnim punktem programu 
był bieg maratoński na historycznej trasie 
z M aratonu do Aten. Zwyciężył Kyriaki* 
des (Grecja) w czasie 2:49,10 przed Rumu* 
nem Gal.

T abela ligowa. Po niedzielnych rozgryw­
kach o mistrzostwo ligi w  tabeli nastąpiły 
jedynie drobne przesunięcia. 1) Ruch, 2) 
Garbarnia, 3) Warszawianka, 4) Pogoń, 5) 
Wisła, ostatnia Legia.

Mecz bokserski. W  niedzielę wieczorem 
rozegrany został we Lwowie, pierwszy mecz 
bokserski z cyklu rozgrywek o drużynowe 
mistrzostwo okręgu, pomiędzy drużynami 
Rekordu a Pogoni. Mecz wygrała drużyna 
Pogoni w stosunku 10:6.

Iso H o llo  przyjeżdża do Lwowa. W  n ad ­
chodzącą niedzielę 18 bm. organizuje Pogoń 
wielkie międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne z udziałem Szweda N y , Finna Iso 
Holli , N oji ,  Kucharskiego i czołowych lek* 
koatletów polskich. Godzina rozpoczęcia 
zawodów, oraz bliższe szczegóły startu go* 
ści zagranicznych zostaną podane w ciągu 
najbliższych dni.

Kadeci pokonali akadem ików . W  niedzie. 
]ę rozegrany został na boisku Korpusu Ka­
detów mecz lekkoatletyczny A ZS.—Korpus 
Kadetów o nagrodę przechodnią u fu n d o ­
waną przez p. Wacława Kuchara. Mecz 
wygrała drużyna kadecka w stosunku 
138:115 pkt.

N iedzielne mecze o m istrzostw o ligi o- 
kręgow ej przyniosły następujące wyniki: 
Czarni — U kraina  1:0 (1:0). Decydującą 
bramkę dla Czarnych zdobył Niemiec z po* 
dania Adamowicza. — Hasmonea — Czu* 
waj 1:0 (0:0). — Pogoń IB — Korona 2.0 
(2:0). -  RKS -  Lechia 3:2 (2:1). — Re* 
soęia — Drugi Sokół 2:1 (0:1). — Polonia 
--O gn isko  2:0 (0:0).

N o ji b ije  Iso -H o llo  a K ucharski — N y. 
W  niedzielę zakończyły się w W arszawie 
na Stadionie W ojska Folskiego międzyna­
rodowe zawody lekkoatletyczne z udziałem 
Finna Iso-Hollo i Szweda N y . Z aw od y  
zgromadziły mimo dotkliwego chłodu prze. 
szlo 2.000 widzów. Największą sensacją dru 
giego dnia była porażka faworyta Iso*HoI* 
lo z Noji w biegu na 5.000 mtr. Odrazu od 
startu prowadzi Finn przed Polakiem. K o­
lejność ta nie ulega zmianie przez 4 klrn. 
N a  początku 5 kim N oji atakuje Finna i 
wysuwa się na czoło.N a ostatnich 400 mtr. 
Iso-Hollo finiszuje, ale N ° j i  przyśpiesza 
kroku i pierwszy przervw a taśm ę o 20 mtr. 
przed Finne. Czas N o ji w ynosił 14:50, czas 
Iso-Hollo 15:02 sek.

Zwycięstw o Polaka nad  Iso * H o llo  uwa* 
żać należy za najw iększy sukces w jego ka* 
rierze życiowej.

N a 1500 mtr. K ucharski zaakcentow ał 
ponow nie swoją przew agę nad  N y , b ijąc 
go zdecydow anie i prow adząc o d  startu  
praw ie od  początku  do  mety. Jedynie na 
pierwszym  okrążeniu N y  znajdow ał się na 
czele. K ucharski łatwo go m inął i skończył 
bieg nie zagrożony zupełnie o 30 mtr. p rzed 
Szwedem. W ynik i: pierw szy K ucharski
4:00 sek., 2) N y  (Szwecja) 4:05,6.

T rzecią sensację p rzyniósł bieg na 500 
mtr. m ianowicie G ąsow ski (A Z S — P o ­
znań) pob ił na tym dystansie rekord  Polski, 
uzskuiąc czas 1 :05,5. D rugi z kolei M a- 
szewski osiągnął w ynik 1:05,8, k tó ry  jest 
rów nież lepszy  od dotychczasow ego re­
kordu . 3) Schefler (W arszaw ianka) 1:07,4 
sek.
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L w ó w  c z c i  p o m i ą ć
W ojciecha B o g u sła w skie g o .

S obotn ie  prem ierow e przedstaw ien ie  
„Spazm ów  m odnych", kom edii W oj* 
ciecha B ogusław skiego, po łączone by* 
ło  iz uroczystością  pośw ięconą pam ięci 
tego  ojca tea tru .

N a  scenie, k tó re j tło  naznaczone b y ­
ło sy lw etow ym  p ortre tem  Bogusław* 
skiego d p rzek reślone  chorągw ią n a ro ­
dow ą, s taną ł p e łn y  zespół p racow ni­
ków  T eatru  W ielk iego . J a k b y  dwie 
epoki stanęły  pod  obrazem  w ielkiego 
człow ieka tea tru  polsk iego . Z  jednej 
bow iem  s tro n y  a k to rz y  p rz y g o to w a li 
do  odegran ia  „Spazm ów  m odnych" 
jaśnieli różn o b arw n ą  plam ą kostiu* 
m ów  epoki stanisław ow skiej, z dra* 
giej zaś g ra p a  pozosta łych  członków  
zespołu artystycznego  w sukn iach  w ie­
czorow ych i frakach, o b o k  niej zaś ro*

bo tn icy  teatraiłtó w g ranatow ych  kom ­
binezonach.

U roczystość zaczęło przem ów ienie 
dyr. H orzycy , pośw ięcone nakreślen iu  
sy lw etk i tego , k tó ry  p ierw szy  „grzm o­
tną ł giw erem  w chybotliw e desk i sceny 
polskiej". P relegent określił w yjątko* 
Wą ro>lę B ogusław skiego ja k o  tea tro lo ­
ga i  obyw ate la  sw ojej epoki opisał 
rów nież zw iązki łączące go ze Lwo*

| wem, w k tó ry m  n a  trz y  zaw ody  praao- 
w si teatraln ie.

Po przem ów ieniu  dyr. P lorzycy, 
art. dram . T. K ański w ygłosił w iersz 
K ołonieckiego o B ogusław skim . Po 

tern k ró tk im  zagajeniu uroczystym  
podn iosła  się w  górę k u rty n a  i s a m 
Bogusław ski przem ów ił ze sceny słc- 
Wamj kom edji pisanej i w ystaw ionej 
po raz p ierw szy  we Lwowie.

Nowości lokalnego p o g r a m  
w sezonie zimowym i t  L i

Ogłoszenia urzędowe.
LIC Y T A C JE.

Km. 989/35. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Na wniosek Zofii KaroTny Vo* 
gel Komornik Sądu grodzkiego w Brodach 
Wacław Chudeusz urzędujący w budynku  
Sądu grodzkiego w Brodach Ii. p. drzwi 
Nr. 46 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 19 paź* 
ćziernika 1936 o godz. 13-ej w Brodach ul. 
Ruska Nr. 3 odbędzie się licytacja ruch o,- 
maści, należących do Sary Altman w B ro­
dach, składających się z 1 kredensu kuch., 
2 szaf jasnych, 2 szafek nocnych, 1 psychy 
z lustrem i 6 k rów  dojnych, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1.120. Ruchomości te 
można oglądać w dniu licytacji w mi c ł u  
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
B r o d y ,  5 p a ź d z i e r n i k a  1936. 321SK

II. Km. 11'71 36. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomo Di. .Komo/nrk Sadu grodzkiego 
w Sanoku rc'v. II. józef  Bubcila, u rzędu­
jący w Sar,o!;u. przy uh Kościuszki 2S na 

i o c art. 6 2 podaie do nubPcznei
wied ■■•rości, i.- dęba 23 października 1936 
o godz. 9 w S n r o l u ! .  3<gn Maja 17 od* 
będzie się 1 ■ a i.cyracia r" i- ' ./o -c:, naizn 
ż wwch do Abrrżiz r.i z LpsKbta, ' ł - ze- 
aż-1 a ości to w a 
m ęs k ic h ,  ’ ’

■ i, a
4 ;  i c h

ga J a a t  c r y jn  y c h , kos z  u i 
o ln i e :  r y b ó w .  p a s k ó w  s k ó r z a -  
•ów : . . y k o  . . r z y ,  k r a w a t e k ,  chu*
i g o .  sza I żżów : szal i  mę s k ic h
a  - r o b a k ,  s k a r n c i e k  i p o ń c z o c h

W  programie lokalnym Rozgłośni 
Lwowskiej znajdą radiosłuchacze w se­
zonie zimowym wiele nowości. Co ty* 
dzień nadawać będzie Lwów audycje 
„Młodzież lwowska przed mikrofo* 
nem". Będą to popisy zespołów ucz* 
niowskich z poszczególnych szkół w 
dziedzinie chóralnej, instrumentalnej 
lub słuchowiskowej. W prow adzony  zo* 
stał do program u stały „kącik hum oru" 
i pomysłowo opracowywane „zagadki 
dla starszych" z zakresu kultury  życia 
codziennego, literatury i psychologii.

By umożliwić w ypowiedzenie się 
przed m ikrofonem  m łodym poetom i 
literatom  lwowskim, oraz zapoznać o* 
gół z ich twórczością, stworzono atidy* 
cję t. „M łode p ić ra“, k tóra wraz z ist* 
niejącym i już Minutami literackim i" 
pisarzy o wyrobionej m arce przyczyni 
się niew ątpliw ie do ożywienia tę tna 
lwowskiego życia literackiego Twór* 
czość dram atyczna znajdzie dla siebie 
miejsce ,,w lokalnym  T eatrze  W yobra* 
żni", k tóry  raz na miesiąc wystawiać 
będzie utw ory lwowian, znanych już 
w świecie literackim  oraz m łodych pi* 
sarzy, próbujących dopiero swych sil 
w dziedzinie słuchowiskowej. Będzie to 
zarazem  jakby laboratorium  dośw iad­
czalne, z którego niejedna rzecz pój*

Z G O N  109*LEIN IEJ
Tarnów. 11. 10. (P A T ). W la rn o *  

wie zm arła przeżyw szy 100 lat, ś. p. 
T eofila  G ry f  * O tfinow ska. O jciec 
zm arłej był pow stańcem  w r. 1831 a 
b ra t uczestniczył w pow stan iu  w 1863 
r. Z m arła  b rała  żyw y udział w akcji 
zaopatryw an ia  now sfańców  w _zasie 
w alk  1863 r.

„ F U N D U S Z  O B R O N Y  M O R S K IE J  m u s i 
b v ć  M w a z  c n y  z a  r ó w n o le g ły  z F U N D U ­
S Z E M  O B R O N Y  N A R O D O W E J :  k e ż d y .  

k io  s k ł a d a  o f ia r ę  n a  o b r o n ę  m o r s k a ,  
ć o n e lni.cr te rn  s a m e m  o b o w ią z k u  o b y ­
w a t e l s k i e g o  w z g lę d e m  F u n d u s z u  

O b r o n y  N a r o d o w e  
(Z  o ś w ia d c z e n ia , z ła ż o n e g o  w  d n iu  2 9 .V i .  1 9 3 6  
p rz ez  gen  dyw . K . So # n k o w *k ie g o , P re z e s a  Za *  
rzq d u  F O M . w  im ien iu  P r e z e s a  R a d y  M in is t ró w )

TAJFUN SPUSTOSZYŁ WYSPY.
Manila. 12. 10. (P A T ,) W  d n iu  wczo 

rajszym  została  naw iedzona  g rap a
w ysp L uzon p rzez k a ta s tro fę  ta jfu n u , 
o sile n ieno tow anej dotychczas n a  Fi* 
lipinach. T a jfu n  spustoszy ł w yspy , p o ­
w odując rów nocześnie podniesien ie i 
się s tan u  w o d y  w  izaitoce M anili o raz  1 
w ylew  rzek. W  prow incjach N u ev a  
Beija j P am pana całe w sie zo sta ły  zm y 
te z pow ierzchni ziemli. D otychczas do 
noazą o znalezieniu 500 zw łok  o raz  o 
400 zaginionych, k tó rz y  praw dopo* 
dobrnie zatonęli. P ow ó d ź  za to p iła  rów* 
nież całe stad a  by d ła . W y rząd zo n e  
s tra ty  są b a rd zo  znaczne. Połączenia 
telefoniczne z okolicą, naw iedzoną 
przez ta jfu n  są przerw ane. Liczba o fiar 
w ludziach  rośnie z k ażd ą  godziną.

dzie zapewne na antenę ogóincg-
Poza tym raz na miesiąc nadaw any  bę
oz:c k ra ik i ż0*iivi!!r.;to\'.'v skecz.
W  dziale muzyki żywej nowością bę* 
dzie zerwanie z  szablonem r . -c | | l j  je*
dmostkowych. Vv sezonie zifijowym na*
dawać bęct-.ie Lwów prawie wyłączni* 
kdneerty mjpszane, uzupełniane kom* 
pozycjami płyt. l.ło ożywienia prayra* 
mu przyczynia się w dużej mierze 
transmisje z żyd  w chwytane na gorą* 
co obrazki z lwowskiego świata pracy, 
dające odzwierciedlenie trudu  zawodu* 
wego oraz warunków żucia rodz inne­
go i społecznego pracowników raźny cli 
zawodów'. I łwjjflęduiany w nich będzie 
zwłaszcza problem sta siniku cz-owieka 
do maszyny.

Zagadnienia  gospodarstwa rolnego, 
interesujące specjalnie rolników w po* 
ludniowcwwschoJijEjj połaci kraju, oma 
wiane będę. stale raz na tydzień.

Jeżeli dodamy do tego, że w dziale 
odczytowym dewizą Rozgłośni bfnsie 
wysunięcie na pierwszy pian spraw ak­
tualnych, związanych z potrzebami 
dnia codziennego, z życiem nrzedętne* 
go obywatela, przypuszczać należy, że 
nowości zimowe <v dziedzinie lwowskie 
go programu lokalnego powitane będą 
przez radiosłuchaczy z zadowoleniem.

Giełda z dn#|  12 października
W A R SZ A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A ,

D ew izy: Belgia 89.35, B iałogród 212.78, 
H olandia  284,20, Kopenhaga 116.64, Loiu 
dyn 26.07, N ow y Jork 5.31 i jedna ósma, 
kabel 5.31 i trzy ósme, Oslo 130.95, Paryż 
24.84, Praga 18.30, Sztokholm 134.45, Szwaj 
caria 122.50, W iedeń 99.20, W iochy 28.10, 
Helsinki 11.52, M ontreal 5.31. Papiery  war* 
teściow e: 4 prc. inwest. 66, 5 prc. konwers. 
52 i pół, 6 prc. dolarowa 78, 4 prc. dolar. 
49 i trzy czwarte, 7 prc. stabilizac. 51 i pól. 
A kcje: Bank Polski 112, Węgiel 16.25, Lil­
pop  15.25, Ostrowiec 33.50, Starachowice
36.75, H abcrbusch  42.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
N a  Giełdzie o b ro ty  we wszystkich p ra ­

wie artykułach. C eny silnie zwyżkują. Ten- j 
dencja nadal wybitnie zwyżkowa, usposo* 
bienic silne. Ceny loco wagon Lwów: pszc* 
nica jednolita czerwona 25—25.50, zbiór, 
czerw. 24.25—24.75, jednol. biała 24.25 —-
24.75, żyto standart I. 18.25—18.50, II. IS­
IS.25, jęczmień b row arn iany  22—27, prze* 
miałowy 19.75—20, pastewny 19— 19.25, o- 
wies stand. I. nmzadeszcz. 15.75— 16, I. A  
lekko zad. 15.25— 15.50, II. niczadeszcz.
15.25-15.50, II. A  lekko zad. 14.50-14.75, 
kukurydza  krajowa 16—16.50, bobik 17—
17.50, hrcczka przemiałowa 20.75—21, pa­
stewna 18.25— 18.50, siemię konopne 27.50 
— 28, łubin niebieski 10— 10.50, rzepak ozi­
my 39—41, rzepik letni 37—38, kasza hre* 
czana 38—39, maka pszenna stand. gat. I. 
wyciąg. 43.25—4375, I—A  42.75—43.25, I—
B 41.75—42.25. T—C 40.25—40.75, I—D
38.25-38.75, I I - A  37.75-38.25, II—B 37.25 
--37.75, II—C 37-37 .50 ,  I I - D  35.75-36.25
11—E 33.75-34.25, II—F 32.25-32.75, II—G 
29.75-30.25, III—A 24.25-24.75, I II— B
23.25-23.75, mąka pszenna pastewna 21.25 
-2 1 .7 5 ,  razowa d o  0—95 prc. 32.25—32.75, 
żytnia wyciągową 0 —30 prc. 31—31.50, gat.
I. 0 - 5 0  prc. 30-30 .50 , I. 0 - 6 5  prc. 2 8 -
28.50, II. 50—65 prc. 22—22.50, razowa 0,95 
prc. 23—23.50, poślednia ponad  65 proc. 
1S.50— 19, otręby żytnie 11 — 11.25, pszenne 
grube 11.75— 12, średnie 11 —11.50, miałkie
12— 14, jęczmienne 13— 13.50. Inne kursy
niezmienione.

I z,

eski : ! : ,  r ę k a w i f c e k  t r y k r i ,  pa* 
• V a  i ich,  2 s i n y c h  l ad

T ■■->-a -, 2 f e b r y ,  szafki  o s z k l o n e j ,  2 
n i  v  U . Ur no wy c h  i p b y c h v  s t a re j  de i 
w c i  z hndręrn ,  o s z a c o w a n y c h  n a  ł ąc z n ą  
n u :  . ' b b , 0  k : r h o m o ś c i  m o ż n a  ogią-
' ć  u » :.u i b / i a c i i  w  mi e j s c u  i czas ie  v,-y- 
i : a > : z o a y t n .

■ ■1 n i: d n d  C r o d z l d e g o  R e w i r u  11.
S m o k .  9 p a ź d z i e r n i k a  1‘MÓ. 3222K

Km. 552 Obwieszczęzen i e  o ł i c y t a o i  
" e c h io sc n  K o m c  m i k  S a d u  g r o d z k i e g o  \y 
r.esko. J a n  Is rei : : ; . rek,  u r z ę d u j ą c y  w  L e sk u  
w  'pr . iv/ : i '  eg r :  k u c y m c i  r e i e rzye i e !a  T o w a -  
rzy . - rwt  Zaliczkowego w  Lesiu: na  z a s a dz i e  
a- c 6 , 6  i 6 - 9  ‘•mc. p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  
'■wadom o'.: , ze beba. 24 l i s t o p a d a  1936 o 
- ' d l r c e c  iL-c;  w Sa d z i e  g r o d z k i m  w  L e s k u  
D u r o  N r .  2 odbęcWi c się s p r z e d a ż  całej  rc* 
r-masz: ohj. -,vhL 911 ks.  gr. gin.  kat. L e sk o  
d o w - d z a  Cra s ł awa  O g o n o w s k i e g o  w  3/4 i
d ł u ż n i * Tlacńw Ogonowskiej w
L4 eccściacti własnych. Realność powyższa 
skład,y się z pb. Ikat. 365 o obszarze 2 a. 
73 m kw. j r r z  Ikat. 1S3 o obszarze 62 m 
k-c. Na r.K -.65 stoją dom drewniany kryty 
blacha ocynkowana, podpiwniczony, miesz* 
czacy w sobie jedną sień, 1 kuchnię, 1 p o ­
koi przedzudony ścianką drewnianą i jedną 
ubikację służącą na warsztat stolarski, na- 
Ntęrm le *śzonn z desek kryta gontami i ustęp 
z desek kryty gontami. Parcela gruntowa 
ikat. 183 jest ogrodem, otoczona płotem z 
sb tk i  drucianej,  w ogrodzie znajduje się 
mata altana. W  domu mieszkalnym zapro­
wadzona jest instalacja elektryczna. Nieru* 
chomość oszacowaną została na 5459 zł. 
75 gr. Cena wywołania wynosi 4094 zł. 
82 gr. Przystępu jacy do przetargu obowią* 
sany jest złożyć rękojmię w wys. 546 zl. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj,  w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wart. przyjęte będą w war­
tości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowany ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowem publicz* 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wuulomości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz naby w ­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły pow ództw o o zwolnienie nie­
ruchomości 'uh  i ej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego są­
du, nrka-.uiące zawieszenie egzekucji.
W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ei, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego inożna 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Lesku.

Komornik Sadu Grodzkiego,
I.csko, 9 października 1936. 322CK

Iii. Km. 2653-35.  Obwieszczenie. Wierzy* 
nclka: Miejska Komunalna Kasa Oszczę­
dność!, Lwów, u! W ałowa 9. Dłużnik: Lu­
dwika Rych.iik, Michał Rychlik, Karolina 
Rychlik i Paulina Rychlik we Lwowie, ul. 
Kr. Leszczyńskiego 3. Komornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie, Rewiru III. 
urzędujący wc Lwowie, przy' ul. ja n o w ­
skiej 50 na zasadzie art. 679 kpc. obwiesz* 
cza, ży w dniu 9 grudnia 1936 od godziny 
12 w poi. w sali rozpraw Oddz. III. drzwi 
Nr. 7 Sądu grodzkiego miejskiego we I .w o /  
wic, ul. Sądowa 7 odbędzie się I. sprzedaż 
z publicznej licytacji nieruchomości obj.
whl. 941/11. ks. gr. gm. m. Lwowa, składa* 
jaccj się z p. bud. 4164/1. obszaru 797 m 
kw„ na której znajduje się dom murowany, 
parterowy, czynszowy*, kuźnia, komórka, 
wychodki, kiosk drewniany przy ul. Kr. 
Leszczyńskiego 3 powiecie lwowskim w o­
jewództwie lwowskim. obejmującej po ­
wierzchni 797 m kw., która stanowi włas­
ność po 1/4 części Ludwiki Rychlik, Mi*
chała Rychlika, Karoliny' Rychlik i Pauliny 
Rychlik. N ieruchomość ta ma urządzoną 
księgę hipoteczna w Sądzie okręgowym we 
Lwowie. Powyższa nieruchomość została 
oszacowana na sumę 26.325 zl. 04 gr. Sprze* 
daż zaś rozpocznie się od ceny wywołania 
tj. od kw oty  19.743 zł. 78 gr. Licytant przy* 
stępujący do przetargu powinien złożyć rę­

kojmię w gotowiźnie w kwacie. 2.632’. 
złotych 50 groszy albo w takich 
papicrach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletn cl§ i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w warto* 
śc: 3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta­
cyjne, o ile dodatkowem publicznajn ob* 
wieszczeniem nie będą podlane do w iado­
mości warunk' odmienne; że prawa osób 
trzecich nic będą przeszkodą do licytacji i 
'przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzoćcń, j f te l i  osoby te przed ro z ­
poczęciem przetargu nie złożą dow odu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho* 
mości lub jej części od egzekucji i żv uzy­
skamy postanowienie właściwego Sądu, na* 
kazujące zawieszenie egzekucji; że y  ciagiu 
ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wol­
no oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od godziny 8 -:j do l»8-ic:. a.Kta zal 
postępowania egzekucyjnego :r,.' :na prze­
glądać w SadzN.

Komornik Sądu Grodzkiego .MK-L-kiego.
Rewiru III.

Lwów, 24 września 1936. ”224:S

: \ . t-rai. 2 ’ u3 *n, 618, 36, 64"' -. Co,
1355/36, 2 i 6. 34 I in.  Wierzyc i e ; . -  !. Mint ,  
i i nni .  O b w i e s z c z e n i e .  Komor - . : ! :  ry.d u 
rerodr k i eg o  r e w i r u  IV. w  Dr oi ae  ’." .vzi , .  n a  
z as a dz ę :  ar t .  602 kpc .  o b w i e s z c z a  : *  d n i a  
26 naźcWśern.ik...  1936 o d  g o d z .  ! I u I o d b ę ­
dzie się d n t h l i c zn a  l i cy t ac i a  r u t h o i r . o c i .  n t~  
l e ż ą c y c h  da. E l i a s za  i S r . * n y  w
m :cs r ! : au ; u ,  Sokalu p r ze j * y s i o w y n .  e D r o -  
i - .obyczu n a  r y n k u ,  s k ł a d a j ą c y c h  c z - w t ;  
ł ó w  b i i w a i n y c i f  i u r z a d  ouzia d a m .w, ego.  
( c e n i o n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  Ki*'.,'-, z.. Ru* 
cho-e.ości  te m o ż n a  o g l ą d a ć  w Un.tU i cy t a­
cji w  czas ie  w y ż e j  o z n a c z o n y  mi :
s p r z e d a ż y .

(komornik Sądu Grodzkiego R. y. gm. IV
Drohobycz, S października 193o. "z j lK

T. Km. 6S5|'3a. 1. Km. ŻT9 in .  ■'.'>■■■ K-;z- 
czenic o licytacji. K o m o m 1!.: Sadu.: g..wlz- 
kiego w Jarosławiu rcv, iru 1. Laura: niski 
Józef, urzędujący w Jarosławiu (Sc.u grodz­
ki) pocbpe na podstawie art. 602 kpc. do 
pub,licznej wiadomości,  że dnia ,28 paź* 
c!z:ern'ka 1936 o go<łz. 9*tej m ;n. 36 w 
Chlopica*: koło Jarosławia odbebzie sic 
licytacja, ruchomości,  a to: enrazlówj
zaprzęgów, bydła, nierogacizn*.' i zbo-z na­
leżących do dra Mariann Lisciwwckic.go, 
wlaśc. d ób r  w Chłopicach., osra :•■■wanych 
na łączną cenę 5.5,81 zl. Ruchomości można 
egladać w dniu licytacji w miejscu : czasie 
wyżej oznaczonych.

Komornik Sadu. G rodzkiego Rewiru I
Jarosław, S paźdz-iernika 1936. 1221 Kł

U PA D Ł O ŚC I.
Sa. 78/32/96. Zakończenie postępowania 

ugodowego. G dv tus. uchwala z 4 listopada 
1933 Sa. 73/32/93, którą zatwierdzono Ugo* 
de zawartą między dlużniczką Friedą Lin­
dner kupcową ze Stanisławowa a je; wie*, 
rzycielami przy audiencji z 2S marca 1933, 
stała się prawomocną, uznaje się postępo­
wanie ugodowe za ukończone.

Sąd Okręgowy. W y dz  I. cyw.
W  Stanisławowie, dnia 26 marca 1934. 3214

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O .
I T  68/35 i inne. Zarządzenie postępowa, 

nia celem uznania za zmarłych. I. Uczestni­
cy w ojny  światowej armii austriackiej: 1
pp. Felczer Józef z Czyżówki ur. 1890. 13’ 
p p . : Pietruszka Franciszek z Woli Ducha- 
ckiej ur. 1S99, Kwiecień A ntoni Tom aiz  2 
im. z Doluszyc ur. 1897, Wójcik Jan z 
Nieszkowic Wielkich ur. 1899, Marchewka 
H enryk  z Przegini Duchownej ur. 1889. 
20 nulk syberyjski 2 baon 5 komu?.: .Mali*
na Tadeusz Stefan 2 im. z Krakowa ur.
1903. 22 pp.: Stanisław Kurela z Rrzezia 
ur. 1893. 36 pp. 3 koirop.: M azur Wojciech 
z Bolechowie ur. 1880. 39 p p . : Król P io t r  
zc Swoszowic ur. 1901. 56 pp.: Stefaniak 
Antoni z W oli Radziszowskiej ur. 1S94. 
Nieznany pułk: Marchewka W incenty  z
Pizegini Duchownej ur. 1886, Z a d ro ż n y  
Michał z Kr.rówki ur. 18S4, Pustelniak Jó# 
zef z Tcnczyna ur. 1881. II. Uczestnicy 
wojny polsko-bolszewidkiej: S pułk ula,-;
nów: Matyasik Stanisław z Bródek ur. 1900. 
Nieznany pułk: Ochoina Franciszek z Woli 
Radziszowskie: ur. !899, Pnlian lun z. Diu- 
geszyna ur. 1891. III. W ydalili się bez wie­
ści: Pyrkowa Karolina z Proszówek ur.
1875, Żmuda Wincenty z Krzęcina ur. 1870, 
Gorzu t Katarzyna zc Spytkowic ur. 1905, 
Szczudło Jan z Kunic ur. 1S74. W drażając 
postępowanie celem uznania wyżej wymię* 
r ionych  za zmarłych ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono o nich wiadomości tut. Są* 
dowi i wzywa się ich, aby  stawili się przed 
sadem lub w  inny sposób dali znać o sobie, 
a to wymienieni pod I. i II. w terminie 
pół roku, zaś wymienieni pod II. w ciągu 
1 roku od dnia dzisiejszego ogłoszenia. Pó 
tym terminie orzeknie Sąd o uznaniu za 
zmarłych. W  sprawie I T  99'35 o uznanie 
małżeństwa między Putnjem Stanisławem a 
Honora tą  Putnjową za rozwiązane prostuje 
sie edykt z dnia 12 mnia 1936 przez zmianę 
roku urodzenia Stanisława Putaja na 1SS4. 
Na wniosek Marii Koczwara z Zalasu p. 
Tcnczynck zarządza sie postępowanie o 
rozwiązanie wezla małżeńskiego między 
wymienioną a Andrzejem Koczwara ur. 22 
listopada 1876 w Czutowie, synem Tana i 
Weroniki, uznanym za zmarłego postano, 
wieniem Sądu okręgowego w Krakowie z 
dnia 30 września 1932 sygn. I T  14/32. 
Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia się 
Stanisława Wojciechowskiego adwokata  w 
Krakowie, Zygmunta Augusta  3. Po up ły ­
wie jednego roku od dnia ogłoszenia n i­
niejszego edyktu Sąd' orzeknie ostatecznie 
o rozwiązaniu węzła małżeńskiego.

Sąd  O kręgow y W ydział I.
W  Krakowie, 30 września 1936. 3213-
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